GAZETA LWOWSKA 


Sobota N Fa 140. 10. grudnia 1836. 


Gazeta Lwowska z Rozmaitościami i Dodatkiem wychodzić będzie w roku przyszłym 
1837 w takim kształcie i w takiej obietosci , jak w roku kicżącym 1856, t. j. Gazeta po 
S/Ą arkusza, z Dodatkiem , po trzy razy na tydzień: we wtorck, czwartek i sobołe, a Roz- 
maitości raz na tydzień, w sobore, choćby w te dnó świeta przypadały; wyjąwszy wtorek po 
wiclkanocnych świętach, l. j. dnia 28. mrica, święto Bożego Ciała, t. A Unia 25. majas 
wtorck po swietach Bożego Narodzenia, t. j. dnia 26. grudnia 1837 roku, 

£ powodu zbližajeego sie końca tego roku Redakcyja ma zaszczyt upraszać szanownych 
Prenumeratorów i tychy którzyby chcieli ną nowo prenumerować, aby raczyli wcześnie i je- 
szcze przed końcem tego roku, złożyć prenumeratę półroczną lub kuwartalną w tych ces, król, 
Pocztamtach, w których życzą sobie odbićrać te Gazetę, lub w głównym ces. król. Poczt. 
atncie Lwowskim; albowiem tyle tylko drukowąć się bedzie egzemplarzy, na ile Iprenumerata 
przed końcem tego roku do głównego ©. k. Lwowskiego Pocztamtu nadestaną zostanie. 

Kteby chciat odbidrać Gazetę we Lwowie, raczy zaprenumerować w kantorze Gazety 
Lwowskiej przy ulicy Wyższcj Ormiańskiej pod Nrem. jl, œ domu Singera. 

Prenumerata na Gazete Lwowską z Rozmaąitościami i Dodatkiem wynosi: 

1. We wszystkicą c. k, Pocztamtach na prowincyi na półroku złr.14 Kr. 12; na kwartał 
ztr. 5 kr. 56 mon, kon; w głównym c. h, Pocztamcie Lwowskim na półroku zir. 10 kr, 24; 
na kwartał złr, 5 kr. 12 mon, kon.; uraz z opieczętowaniem, 

2. Dla tych pp. Prenumeratorów, którzy chcą odbićrać Gazstę we Lwowie, w kantorze 
Gazety Lwowskićj, wynosi prenumerata na półroku zir. Q kr. 56, kwartał złr. 4 kr. 48 
mon. kon, 

PP, Prenumeratorom we Lwowie, na ich żądanie, Gazeta będzie do ich poimieszkań od- 
sdłanq, jeżeli zapłacą z góry w kantorze Gazety na miesige 15 àr., na kwartał 45 ńr.; na półę 


raku złr. + kr. 5o mon. konw. 
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Redakcyja i kantor Gazety Lwowskićj spowodowane są do oświadczeniu, fe listów, pism 
i pakietów, nadesłanych im bądź z kruju tego, bądź z zagranicy, nie przyjmują, jeżeli te nie 
aa frankkowane. Upraszają przytóm, aby e7 officio urzędowe obwieszczenin i doniesienia 
przesyłano do właściwych władz tuićjszych; innym zaś artykołom, do umicstczenia w Do- 
datku do Gazety Lwows kiej przeznaczonym, aby dołaczano należytość od omieszcze+ 
nia, ustanowioną rozporządzeniem c. k. Rządów krajowych z dnia 24. lipca 1821 nro. 29757, 
100 z roku 1833 i tak następnie każdego roku, 


w Dzieńniku urzędowym do orów. 98 , 99 i P t : i 
a ostatnia raza zaś w u. 77. w Dadzika do Gazety Lwowskiśj z b. r. ogłoszoném , to jest: za piér- 


wsze umieszczenie od miejsca, jakie zajcwuje wićrsz niniejszym drokiem na półkolumnie (w 
3 kr., za każde następujące od takiogoż wićrsza po 11/2 kr. mon. kon.; a za- 


szpalci 
Ępaiciojopo w przeciwnyin bowiem razie artykuły, bez 


tém za trzykrotne umieszczenie po 6 Kr. mov. kon. ; ) 
dopełoienia powyższych warunków nadesłane, nie będa w od Redakcyi przyjęte i w Dodatku 


umieszczone. > 
C w 
pokładzie Liverpool. — Dawniejsze donieste- 


WIADOMOSCI ZAGRANICZNE. 
nia o przybycia tych panów na statku Iberia 


LO > a do Falmouth były bezzasadne. lisiążę Terceity 

Przez statek parowy Liverpool, który wpo- © którym również głoszoro, iż był na pokładzie 
Wrocie z podróży po Środiiemnóm morzu do Liz- lberyi, nieopuszczał nawet Lizbony, jak to naj- 
bony zawioał, odebrano w Anglii wiedomości z tj- nowsze wyśmićcają doniesienia; co: więcćj, zrobio- 
Że stolicy do 15, list. — Msizzę Pelmelła, hra- no mu propozycyję, objęcia dowództwa ned gwar- 
bia Villareal i baron Qendafle znajdowali się na dyja narodową, którćj on nieprzyjał. Agielski oksąt 
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_ linijowy Russel o 74 działach, który przed pła- 
com del Comercio zarzucił był kotwice, musiał 
miłój stanąć na Tagu, z przyczyny, iż jak Courier 
mówi, siocomisko tego okrętu w środku miasta, 
wielce nieprzyjemnóm bo dia Poitugalezyków. 


Hiszpanija. 


Do uzupełnienia doniesień w ostatnim nrze, 
Gazety naszójj, przytaczamy nowsze — chociaż 
je zbijają późniejszą pocztą odebrane wiadom- 
ości. Gazette de France z 24. listopada zawićra, 
ertykuł pod napisem: zdobycie Bilbao, 
który całkiem umieszczamy : sfiazaliśmy przerwać 
wytłaczanie naszego dzieńuika, aby udzielić na- 
stypujacój wiadomości, którą otrzymaliśmy od na- 
szego korespondenta z Bejonny z d. 20. listop., 
przez eposobność nadzwyczajną: Bilbao, jak 


przepowiedzieliśmy, d. 18. list. dostało się w moc , 


j k. m. Karola V. Po różnych szturmach przy- 
peszczonych do tćj twierdzy ; d. 15. zaczęto z więk- 
Bzą zaciętością do niój szturimować. D. 16. je- 
s:cze mocniejszy był atak, a d. 17. wpadli kar- 


liści do Starego Bilbao. — D. 18. zajęli w potia-' 


dłość miasto. Nie mamy Żadsych szczegółów o 
wejściu karlistów do twierdzy ; jeżeli na nićj do- 
puszczono się rabunku , natenczas pochodziłobyto 
g zemsty za zabicie parlamentarza, który ostatnie- 
mi dniami przybył przed twierdzę, w zamiarze 
porozumienia się. Portugaletta zapewne będzie 
doia jutrzejszego wziętą, a Vittoria wkrótce także 
wpadnie w ręce Karlistów.« 

Durango d. 17. listop. pół do Scićj z po- 
ładnia. Dziś o piatój rano otwarto ogień na Bil- 
bao. Do twierdzy tćj biją z cztóroch strón; al 
bowiem wystawiono przeciw nićj 26 dział oblęż- 
niczych, to jest 2 moździerze, 3 grosatniki, i kil. 
kanaście 12 i 8 funtowych dziaf. Okropna jest 
kanonada, aż do, pas rozlęga się huk przereź- 
liwy. — 

EM. du Commerce z À. 21, listopada za- 
wieszcza następujący list swego korespondenta 
z Bajonny z d., 24. listop.: »Pomimo najgorszój 
niepogody kKarliści d. 17. otworzyli silny ogioń na 
Stare Bilbao, które d. 18. opanowali. Municy- 
ptlność, równie jak i część załogi chciała się pod- 
dać, lecz gwardyje narodowe oparły się tema, žo- 
bawy, aby za śmierć parlamentarea gocszy ich 
los niespotkał.—Fspartero albo niemógł był przyjść 
do Portugaletty, albo też się nie chciał na to od- 
ważyć; poruszenie to byłoby go zmusiło do przy- 
jęcia bitwy, przez co obawiałby się wszystko w daiu 
jednym na Hs postawić.6 

W rzeczy samćj Moniteur z d. 24. nic nieza- 
wtóra, prócz nastepujacych dwóch telegraficznych 
depeszy z Rajoony z d. 21. i z Madrytu z d. 16. 
list. 1.) z Dajonny d. 21. list. o 7 wieczór. — D. 


7. list. Gomez udając się w Kierunku do Anda- 
lazyi, odłączył się od Cabrery, który przez Man- 
chę, do Arragonii powrócił. — Z Manzanares pè 
szą z 13go, iż Cabrera, El Serador i Quilez rze- 
czywiście cdd.ielili aig od Gomeza, i z 1000 jaz- 
dy i cokolwiek piechoty d. 14. w Infantos (w Mao- 
cha) stali, zamierzając wsteczny pochód do Wa- 
leacyi lub Arrzgonii Nic nowege nióma z Bib 
bao. Espartero d 15. był jeszcze w Viliarcayo.a 
— 2) Madryt d. 16. listop.. W ostatnich doiach 
obawiano się o spokojność Madrytu ; jednakowoż 
porządek dotad naruszony nie został. Wczoraj 
ministrowie w tajnym wydziale Zadali od kortezów 
ustaw ograniczających wolność osobistą i wolność 
druku. Królewski dekret, umieszczony w dzisiej - 
szćj Gaceta, pozbawia Rodila dowództwa i t. d. 
— przypisują to jego oporowi w zdania właday 
nad wojskiem jenerałowi Ribero. — O Gomezłe 
nic nowego. Wszystkie te wiadomości na zwy- 
czajoćj 'dzodze, przed doba wiadome były w;Pa- 
ryżu. — ' 
* podtag Journal du Commerce kuryjer z Ma- 
drytu przyniósł wisdomość, iĉ królowa Krystyna na 
posiedzeniu kortezów d. 19. w dostojności swojćj 
królowćj rejentki potwierdzoną została. Uchwałę 
tę stwierdzono więltszością 116 głosów przeciw 14. 
Jak wiadomo, kortezy składają się 256 członków, 
z których tylko 130 znajduje się w Madrycie, a 
i ci nie zawsze bywają na posiedzeniach. 

Najświeższe paryzkie daieńniki z 25. listopada 
nic nioprzytaczaja , toby potwierdzało wiadomość 
o wzięciu Bilbao, umieszczoną doiem wprzódy w 
Gazette de France, 

Quotidienne z d. 25. pisze: Wczorajszy jeden, 
dziehnik wieczorny, umieścił korespodencyję pry- 
watną z Bajonny, że Bilbao d. 18. wpadło w ręce 
wójsk karlistowskich. == Nasza korcspoodancyja 
z główoćj kwatóry nic nienadmienia otóm; prey- 
jęwszy za zasadę, tylko takie wiadomości ogłaszać 
które noszą urzędowa cechę, ograniczamy sio za- 
tém na nazwaniu tego pogłoska, za co jak sa 
prawdę ręczyć nie możemy. — List z lłajonny 
z d. 20. listop. danosi: Morze tak jest burzliwe, 
że jeszcze i dziś nie moiemy mićć wiadomości 
a Bilbao; wszystkie jednakże wieści zgadzają słę 
na to, iĉ d. 17. przypuszczono potężny szturm do 
twierdzy, jednakowoż bez wielkiego skutku. Bar- 
liści użyli w tym razie wezystkich środków będa- 
cych w ich mocy. Na miasto gwałtowny miotały 
ogień pływajace bateryje na rzece, takźe od Ste- 
rego Bilbao i od warowni St. Augustyna, które 
nległy natarczywości oblęgających. — Dwanaście 
batalijonów użytych do zdobywania miasta, miały 
ponowić sztarm d. 18.; jedoak mimo najgorszej 
niepogody, tamującój działania karlistów niesądzo- 
no, aby twierdza dłażój bronić się mogła, jak 
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do 40. Espartero wzmocniocy dwizyją Alvareza 
ak słychać, ma przybyć na odsiecz miastu « — Dz. 
hare de Bajonne a, 20. list., mówi w przypi- 
sku z dnia pomienionego o god..5 wieczór: »Cze. 
kaliśmy aż do tćj chwili, aby zebrać wszystkie 
wiadomości o działaniach Karlistów pod Bilbao 
i o ich prawdziwości przekonać się — z wszyst. 
kiego cośmy się dowiedzieli, to pewna, że rozsia. 
ne pogłoski o zdobycia tćj twierdzy są fałszywe, 
Kacliści, isrórży pompatycznie otrąbili, iż d. 17, 
rano sztarmować będą do miasta, nie mogli pia: 
nu swego przywieść do skatka ; dwa dai minęło, 
a oni nic się nieposuneli, bo d. 19. w południe 
tak wszystko stało jak w d. 17.; niepogody prze. 
exkadzały im w robotach oblężniczych a deszcz znosił 
łch bateryje. Z drogićj strony załoga, i gwardy. 
ja narodowa w Bilbao tchneły nsjwickszym za. 
pałem; d. 18. zrobiona wycieczka pomięszała 
azyki Karlistom. — Jenerał Espartero, wzmoc. 
niony oddziałem jenerała Alvarez, moi naczele 
16,000 wojska, z któróm pospieszy ma odsiecz 
miastu ; nie wiedziano którędy pójdzie, Czy ną 
Castro-Urdiales , czy na Balomasedę. Villareal cze- 
kał na niego z 15 betalijonami; dnia 19go więc 
albo 20go mogło przyjść międey nimi do bitwy.a 
Nawet w Bordeaux dnia 21. wieczór rozgłoszono 
ọ wzięciu szturmem Bilbao. 


Wielka Brytanija i Irlandyja. 


Dnia 19. listopada odebrano w Londynie niepo- 
miyślną wiadomość, iż bank w Carlisle, w półoocnćj 
Anglii wstrzymał swoje wypłaty. W Irlandvi, po- 
dług giełdowego artykuła, umieszczonego w Zmes 
a dnia 19go, nie przytrafiło się Zadne nowe tego 
rodzaju nieszczęście, ale nieprzychylne zdania , 
I głębokie przekonanie o fałszywym kroku, jaki 
popełniono przez zbyteczne wydawanie bankno- 
tów, rozszćrzeja się po całym kraju. »Nieroz- 
sędne współzawodnictwo między bankamia mówi 
pomieniony artykuł sbyło tak wielkie, iż nie miano 
względa, choć te bankaoty traciły kredyt, byle ich 
jekimkolwiek sposobem jak nejwięcćj puszczać 
w obieg. Kiedy bowiem bank narodowy pod dg- 
rekcyją O'Connela wzbraniał się wydawać więcćj 
banknotów, wtody bank rolniczy użył tej sposob- 
ności, aby swoje wielkiemni massamì na targ pie- 
niężny wysyłał; toż samo í inne uczyniły banki. 
Irlandyja nie potrzebowała więc wcale tego po- 
mnożenia pieniędzy w obiegu, z czego wynikło 

pośrednie podwyższenie cen na wszystkie inne 
potrzeby, a to z wielką szkodą ubogich i z nie- 
mniejszę innych klas mieszkańców, gdyż koniecz- 
nie -potóm wielkie zoowa spadnięcie cen musiało 
nastąpić. Zresztą zdaje się, Że bank narodowy 
dzie w stanie, wytrzymać to przesilenie bez 


maty. == : 


Londyńska Gazeta dworu zamieszcza pa- 
stępujący dokument, przysłany lordowi Palmerston 
przez pana Pakenham, posła j. k. mości w Mo- 
xyka: Tymczasowy prezydent rzeczy-pospolitćj 
mexykańskićj zawiadamia mieszkańców tej rzeczy- 
pospolitćj, iż kongres powszechny uchwalił, co na. 
stępuje : »Dopóki układy o uznanie niepodległości 
tego kraju, rozpoczęte z królową rejentka Hisz- 
panii, ostatecznie ukończone nie zostaną . dopóty 
zawieszają się wszelkie nieprzyjażne kroki z hisz- 
pańskim narodem ; rzad upoważnia się niniejszą 
uchwałą, aby handel takiemi przepisami określił, 
któreby zasad wzajemności nie nadwerężały.« 


Francyja. 


Moniteur donosi z L'Orient z dnia 17. listo- 
pada, iż Andromeda, mającą rozkaz przewiezie- 
nia Ludwika Bonapartego do Sianów Zjednoczo- 
nych, przy odejścin kuryjera wyruszyła pod ża- 
gie. — Przeciwnie mówi Gazeta Wyższego 
i Niższ. Renu: Qdebraliśmy następujecy list 
z L'Orient z d. 19. listopada: rHKsiążę Ludwik prze- 
niesiony został do cytadelli w Port-Louis. — Fre- 
gata Andromede, mająca go przewieść do Stanów 
Zjednoczonych , otrzymała rozkaz odwołujący. 
Oczekuja tu jeszcze dropićj osoby. Jak słychać, 
mato być matka książęcia (królowa Hortenzyja). 
Likurg odebrał rozkaz mieć się w pogotowiu do 
odpłynienia z Andromedą. 

Podług Journal des Debats jenerał Dernelle, 
dowodzący niedawno legija cudzoziemską w Hisz- 
anii, odpłynął z Toulonu na pokładzie Sphynv 
io Bony, w chęci ofiarowania swoich usług w wy- 
prawie do Honstantyny. 

W ostatnim numerze Gazety naszćj wspomnie- 
liśmy o liście pastćrskim , wydanym przez arcy- 
biskopa paryzkiego do dachowieństwa awójćj dy- 
jecezyi, z powodu śmierci byłego Króla francuz- 
kiego Karola X., a dotyczacym się obrzędów reli- 
gijnych za jego daszę; z listu tego dajemy jeszcze 
postępujący wyjątek: »Nie znikaęły dotąd ślady 
zaburzeń, do których stało się powodem żałobne 
nabożeństwo, misno za księcia Berry w kościele 
St. Germain L Auxerrois, MRażdego roku przy 
powrocie dwóch dai pamiętnych musiano naka- 
zywać milczenie szacunkowi , wdzięczności, przy- 
chylności i żałowi, i musiano oddalać z kościołów 
wszelkie znaki żałoby, do których najlichszy oby- 
watel ma prawo; tak złemi dotad były czasy dla 
kościołów Paryża. Arcybiakup odwołując się mą 
nepomnienie dane proboszczom od ministra ob- 
rzadków religijnych , wzywa ich zeswojćj strony, 
ażeby odradzali osobom Żądania uroczystego na- 
bożeństwa za Karola Xgo, ato, iżby polityka 
pie była dotknięta przez hołdy publicane, 
oddawane bes współdziałania rządu, lub ażeby 
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nienawiść i przesądy przeciw duchowiehśtwu przez 
to Żywionemi nie były. Niech im proboszczowie 
przedstawią to zdanie Sgo. Augustyna: »że prze- 
pych obrzędów pogrzebowych sprawia wprawdzie 
niejaką pociechę żyjącym, lecz umarłemu jest 
czczóm kadzidłem ; zmarłemu do zbawienia du- 
Bzy pomagają modły kościoła, ofiary mszy é., jał- 
mużny i uczynki dobroczynności. — Według po- 
lecenia arcybiskupa list ten pastórski nióma być 
wszakże z ambon ogłaszany. 


Najświóższe wiadomości z Bony głoszą, iż mar- 
szołek Clauzel i książę Nemours dnia 12.listopada 
opuścili to miasto i w piewiclkić) odległości od 
niego noc przepędzili w obozie. Przednie czaty 
„posunęły się o 3. godz. drogi neprzód. Nieprzy- 
jocielskie wojaka wszędzie Ściągały się do swego 
głównego korposa , który po drugićj stronie Aszur 
na gościńca do Kopstantyny siał widocznie i zda- 
wał się całkiem składać z jazdy. 


O ostatnich wypadkach zaszłych w Algierze dz. 
Messager nastepujacy list omieszcza 2 tegu? mia- 
sta z dnia 10. listopada: »Marszałek Clauzel był 
zmuszony opuścić obóz nad Chiffa, aby, ilo być 
może, najwięcćj zgromadzić wojska do Bony, 
albowiem rzad nie przysłał mu dwóch pułków, 
przyobiecanych mu od przeszłego tninistecyjum. 
Przewidzieliśmy, jak szkodliwe z tad wyuikaa 
akutki. W rzeczy samćj Bej Milliany przed kil- 
koma daiami osadził Blidę 2 lub 3900 jazdy. 
Blokhaus postawiocy przez nas na breegach Chifly 


został rapadoięty; jednakże Arabowie zdobyć go , 


nie mogli. Jazda Beja rozsypała się po płas:czy- 
źnie Menidija, gdzie wszystko zrabowalii zaiszczyli. 
Spahowie chcieli opićrać się ich wpaduięcin. Sto- 
czyli oni z Beduinami zacięta walkę ; walczyli 
mężnie, stracili jednakże 31 w zabitych i mieli 
wielu rannych. Jenerał Rapatel, dowiedziawszy 
sią otóna, wyruszjł z £000 Żołuićrza i liczna ariy- 
leryją ka Blida, i Bejowi zabrał tył, w tćj chwili, gdy 
tenże mniemał, iż uderzono mań z przeda. — 
Długa powstała utarczka, w którćj nieprzyjaciel 
odparty zeatratą 100 ludzi, mieszczących w sobie 
zuakomitych dowódzców.a — Z dnia 13go. Po- 
dług nowszych. wiadomości Bej znowu opanował 
Blide i wszystkie zwołał do siebie pokolenia. — 
Takže i Abdel Kador z 3 do 4000 jazdy ma stać 
w pobliżu; zaręczył ón , iż połączywszy się z Be- 
jem Miliany, zdobędzie Algier. To zjawienie się 
nioprzyjsciełskich sił w naszych prowiucyjach , 
spowodowało jenerała Damremont, da wyjazdu 
do Fcancyi za nowemi posiłkami. Wczoraj wie- 
czór przybył tu jenerał Rapatel. Jak słychać, 
zbieg n¿zwiskiem Moulior dowodził najdzielniej- 
sym oddziałem naszych nieprzyjacićł: widziano 
go, jek się pastwił nad tropem pana Gulillerd, 


. 


oficera Spahów, i jak nazwisko swoje va ciol 
tego mężnego oficera sztyletem wypisał Tenże 
sum zbieg w czasie ostatnićj widżeczki marszałka, 
lżył przednie czaty. 


Niemcy. 


Dnia 22. listopada odbył się na zamka w Ol- 
denburgu obrządek zsólubio j. k. mości króla 
greckiego z księżniczką Ameliją Oldenbargsiią. 


Rossyja. 


W liścio 2 Petersburga zd, 12. listopała, umio- 
szcżooym w piemieckićj sGazecie powszechąćjc , 
Czytamy co następuje: rlak bardzo rządowi ros- 
syjskienu — mimo nionstaanych deklamacyj pe- 
woych stronnictw przeciw usbrojeniom się Roş- 
Byt — zeleřy na utrzymaniu trwałego ‘pokoju’, 
a nie na powiększaniu swoich i tak juž olbrzymich 
posiadłości, jakbyto owe stronnictwa w swoich 
przeciw lłostyi powstawanłach chętnie wmówić 
chciały, udowodala tu jój systemat redukcyi woj- 
ska Ku obronia krajowój służącego , który niedd- 
miennie od roku 1834. wykonywa , dając wystu- 
żonym Żołmćrzom urlop na czas nieograniczony, 
a czóm pomniejszejąc armiję ewojo, vie przekra- 
cza wszakże jċj raz postanowionćj liczby. Uka- 
zem zd. 5 sierpnia r. b., wydanym do miolstea 
marynarki Menżykowa, tym systematęm reduk- 
cyjaym siły zbrojnćj pańztwa rossyjskiego objęto 
takže marynarkp, co w miesiącu styczniu roku 
następaego wykouywać się zacznie. 


Rok 1812, tak obfity w wy padki godne pamięci dla 
dziejów ojczystych, nie miał dotąd Żadnych jeszcze 
pomników, któreby pamiątkę owych wypadków 
przyszłym pokoleniom przechowywały. W skutek 
więc wydanego najwyższego rozkazu ma być bra- 
kowi temu zapobieżono. Szesuaście pomników 
z lanego żelaza zostanie wystawionych w tych głó- 
wnych rmiejscach, gdzie w r. 1812. walne bitwy 
słaczano. Pomniki te dzielą się na trzy części 
pod względem ważności miejsc, stoczonych bitew 
i wynikajacych z nich skutków. Do piórwszćj klasy 
należy bojowisko pod Borodynem ; do drogićj pod 
Tarutyaem , Małym-Jarosławcem , Brasnoj, Stu- 
dzionka, lilijestycem , Smoleńskiem , Połockiem, 
Czasanikiam , Kułakowem i Kownem ; do trzecićj 
pod Sałianówka, Ostrowem Hobryńskim, Goro- 
decznem i Wiozaą. Do konkursu , ogłoszonego 
przez ministra skarbu, zgłosiło się wielu utalen- 
towanych artystów z podaniem planów swoich. ; 
Z tych zezwolił jaż j. c. mość tymczasowie na 
trzy rysunki, podsne przez architekta Adamini, 
a wzstawiajace pomniki dla bojowisk pod Boro- 
dynera, Smolaiiskiem i Kownem, Które niezwłoca- 
ule wytionanómi być maja.* i 
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_ Suttana. 


„więcćj ofiar zabiéra. 
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Turcyja. 
— Z Konstantynopola d. 16. listopada, — 


Obciążony laty Chosrew pasza, za powtórnóm 
staraniem się, został uwolniony od słazby z mie- 
Bięczna płacą 60,000 piastrów (6000 zr..m. k.) — 
Stopień seraskiera albo naczelnego wodza wójsk 
ottomańskich otrzymał Halil Rifaat pasza, zięć 
> Muszyr Ahmed Fewzi pasza wynię- 
bony żostał na stopień kapudana paszy, a nato- 
miast Tahir pasza, który dotąd piastował tę go- 
dność, mianowany został na miejsca Balil paszy 
dowódzca artyleryi. Stopień muszyra sułtańskićj 
przybocznćj gwardyi dano drugiemu sałtańskiema 
zjęciowi Said paszy, który przy téma otrzymał 


~ wielkorządztwa Nikomedyi , Boli i liostamboli. 


Podłag najświóższych wiadomości z Alexandryi 
i Smyrny okręt egipski w odoodze Satalia był 
napadnięty przez grecki korsarski okręt; zosiającę 
nA nim osoby w części wymordowano, w części 
poraniono, statek zaś zrabowano i zatopiono w 
morzu. Z powodu częstych związków, jakie au- 
atryjaccy kupcy utrzymują z tómi stronami, wi- 

ział sie c. k. wiceadmirał hrabia Dandolo zmu- 
onym, wysłać c. k. bryg Montekukuli, aby 
tę okolicę morza z korsarzy oczyścić. 

Zaraza morowa znowu w tych dniach mocnićj 
grasuje, co należy przypisać niezwyczejnćj o téj 
porze roku ciągłćj pogodzie i upałom. Choroba 
la bez wyjątku panuje we wszystkich dzielnicach 
Konstantynopola i we wszystkich włościach nad 
Bosforem aż do Fanaraki; między wojskiem naj- 
W Pera i Galata codzień- 
nie zdarzają się przypadki Śmierci z zarazy mię- 
dzy Frankami, które do najsurowszych zmuszają 
ostrożności. Na drodze do Adryjanopola całe wsie 
miały powymićrać. 
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Wiadomości handlowe i przemysłowe. 


Wiadomości handl.i przemysłowo wy- 

odzące przy Warszawskićj pGazecie codzien- 
nój«, donoszą z lazimierza dolnego z d. 21. z. 
m., że poltup zboża w tóm mieście większy jest 
fak dawniój, i że handlujący o kapuo takowago 
ubiegają się. Ceny były następnjące : Pszenica 
42 do 15, żyto 6 1/2 do 7, jęczmień 6 do 6 1/2, 
Owies 4 1/2 do 5, rzepak 30 do 32, len 20 do 
22, konopie 14 1/2 do 15, kartofle 1 3/5 do 2 
atp. za korzec. Sieno 2 do 2 3/2 złp. za cetnar. 
Okowita 2 do 21/2, szumówka 1 1/15 do 4 1/5 


Xp. za garniec, bez podatka. 


O pługu bez przewodnika. 


Gaseta Wićdeńskac z dnia 23. listopada r. b. 
Umięściła artyku? profesora Steckera o płoga 


z kotnitatu Batsch w Węgrzech , który tutaj w skró- 
conym przekładzie umieszczamy : 

sNader odmieniona w rozmaitych krajach i o- 
kolicach budowa pługa, tegoto najniezbędniejsze- 
go narzędzia rolnego, od którego załeży skutecz. 
ność uprawy grunta , od dawna już zajmuje u- 
wagę myślących agronomów. Pług, któryby wszysł- 
kie w sobie łączył korzyści, jest dotąd kamieniem 
filozoficznym. Niedawno co pług wynałazku Gran- 
gógo (we Francyi w departamencie Wogezów) 
zwrócił szczególna wszystkich uwagę i dał pochóp 
do wielu doświadczeń. Ale użyte przy nim trzy 
dźwignie i wysokie drewniane wiązanie w szubie- 
nice, w które grzadziel jest wsuniony, i z przod- 
iezmieńny sposób łańcuchem połączony, 
dają na sam piórwszy rzut oka wa- 
runkom prostoty czyli pojedyńczości , wymagapćj 
słusznie po narzędzia roloćm powszechnie po- 
trzebnóm. Qdbyte z tym płogiem próby w ro- 
zmaitych miejscach dowiodły , że jest za ciężki, 
Że ułega znaczneina tarciu o ziemię przez to, 
iż staluga koleśnie połączona jest z”samym pła- 
giem niezmiennie, tym bowiem sposobem by- 
dło robocze bardzićj się musi wysilać. Prawda, , 
Że berwaruokowo nie można było pługowi te- 
mu odmówić zalety obejścia się bez przewodol- 
ka, ule teź za to w braniu płytkićj skiby, ule 
idzie on równo i nie odbywa roboty porządnie; 
przy głębokićj zaś skibie lubo się utrzymuje w kie- 
runka żądanym, wymaga za to tak znacznćj siły 
pociagu, że mu para średnich bydlat na czas 
króchi zaledwie wydołać może. Tak więc dogo- 
dność obejścia się bez przewodnika , znosi się ułe- 
korzyścia wynikającą z potrzebowania więkaszćj 
siły pociagu, i to oawet przy skibie średniój gło- 
bokości. — Doświadczenie musiało tedy uwolnić 
pług Grzngógo "od wazelkiój usługi w rolnie- 
twie, i wskazać mu spokojne miejsce w mags- 
zynie sprzętów rolnych, a to, aby nie zatracić 
wzoru, któryrn po raz piórwszy pokazano , Że 
płog może obejść się bez przewodnika. 

Z mienacita i przypadkowo zjawił się upłynło- 
nego lata godny, lubo bez wszelkićj pretensyi bę- 
dący, współzawodnik płoga Grangógo, krajo 
bowiem akibe najporządnićj i, bez przewodoika. 
Jesito płag prosty, który z komitatu Batsch w We- 
grzech , dostał się do jednego z dominijów Arcy- 
ksieztwa Austryjackiego , które znowu go prze- 
ałało c. k. towarzystwa agronomicznema w Wig- 
dniu pod rozwagę. Odbyte z nim próby weka- 
zały wielkie korzyści. I tak można mu zupełnie 
czepichy odciąć , bo ich się ręka ladzka przy 
braniu skiby bynajmanićj dotykać nie potrzebuje. 
Ciągniony od wołów lub koni, idzie najeó- 
wnićj, biorąc skiby żądanćj głębokości i rówpo- 
legla jednę od drugiój , byleby tylko woły lub 
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konie szły wytrwale w należytym kierunku. Wy- 
rwany siłą ludzka ze skiby gwałtownie na pra- 
wo lub na lewo , wrzyna się natychmiast. w swoje 
miejsce sam bez żadnćj pomocy. Popędzenie koni 
dobrym kłasem nie zdoła mu odjąć biegu jedno- 
stajnego, tylko skiba nie kładzie się w takim 
razio tak dobrze, jak zwykle, bo się po więk- 
széj części rozkawałkuje i rozprósza. Pług ten 
nić ma Żadnych dodatkowych części, tyłko zwy- 
czojny przodek i sznicę stórcząca ze środka oši 
na prawo; możność obejścia się bez przewodoika 
atanowi w nim sam grzadziel , który jest x wićrz- 
cha półwalcowy, od spodu zaś, tam gdzie spo- 
czywa na poduszce stolagi, koleśnie płaski, jak 
deska, i na 4 cale szóroki, aby pług nie mógł 
się pochylać w bok w jednę lub drugą stronę. 
Do połączenia pługa z przodkiem służy krótki 
żelazny łańcuch kształtu zwykle używanego, który 
się zakłada sposobem powszechnie znanym. 

Szło tylko o to jeszcze, czyli każdy pług za- 
opatrzony grzadzielem w powyższy sposób uczą- 
dzonym, będzie miał Korzyści pługa tego. Ro- 
bione w tym celu próby z kilkoma innemi piu- 
gami, jakoteż z pługiem Zugmajera i z innym 

tagiem całkiem z żelaza lanym udowodniły, że 
każdy pług z ta nowa w grządzielu zmianą, obej- 
dzie się najzopełnićj bez przewodsika. 

Z tego odkrycia wynikają tedy następujące nie- 
naprzeczone korzyści : 

4) Do tak ważnćj w gospodarstwie czynności, 
jaka jest oranie, bydzie mozna odtąd używać lada 
jakićj osoby, bo wprawa, zręczność i szczególna 
Eon: nie są już potrzebne, i cała raccz koń- 
czy się na należnóm prowadzeniu bydła ciągogcego. 

2) Mnićj silne osoby, jako to podrosłe dzieci 
lub niewiasty, mog: być odtąd przy pługu użyte, 
gdyż siła ich wystarczy da podniesienia pługa na 
zawiocie dla nastawienia go w nowa skibe; pia- 
akość bowiem i szerokość grządziela , jakoteź i to, 
ze lenže przymocowany jest krótko do poduszki, 
nie dozwalają pługowi ważyć się na boki i prze- 
ślizgiwać. 

3) Jeden Człowiek może dogłądać dwa pługi 
oddziełnie za soba idące, byleby bydło robocze 
hyło dość wprawne. 

4) Robota odbywa się spiesznićj, bo oracz nie 
orzebuje, jak dotad, postępować w wązkićj 
brózdzie mozolnie za pługiem i ciagle oim kie- 
rować. (Cała jego czynuość ogranicza się na pil- 
nowaniu pociagu. 

5) Ponieważ przy lakowóm urządzeniu pługa, 
oranią nie zależy w każdej chwili od dowolności 
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oraczń , lecz tylko od dobrego kierowania bydląt, 
robota będzie tedy w jednymże gruncie równia 
dobrze odbytą. 

Jednćj jeszcze ważnój okoliczności porningć nie 
możemy, to jest tój, iż próbowano pługowi z ła- 
nego. żelaza opatrzonemu grządzielem w nowy 
sposób urządzonym , dodać między czepichami 
w połowie ich wysokości, siedzenie, na któróm u- 
mieszczono człowieka 450 funtów ważacego , do 
popędzania bydląt; — pokazało się, iż płag nie 
przeważał się na żadną stronę, i postępował ró- 
wno i jednostajnie. Pług nieobciażony przewo- 
dnikiem potrzebował w skibie 5 calowćj 2 1/2 
cetnarów siły pociągu (o ceóm przekonano sły 
dynamometrem czyli siłomiarem), z przewo- 
duikiem zaś zajmującym siedzenie wymagał 190 
pług w 51/2 calowćj skibie 4 cetnary siły po- 
ciągu; a zatóm w drogim razie mimo tego, 
pług brał skibę o 1/2 cala głębszą , potrzeba było 
siły o 11/2 cetnara więcćj, to jest o sam ciężar 
przewodnika. Przy tóm należy i to dobrze zwa* 
zyć, Że to obciążenie pługa dodane w połowie 
wysokości czepich, a więc tak w Mieruoku pio- 


„nowym jak i poziomym przypadające po za środ” 


kiem. ciężkości pługa, że mówię to obciążeńie 
przydając pługowi szkodliwego tarcia boss- 
nego w gruncie, i piete jego gwałtownie naciska- 


jac, potrzebną siłę pociągu znacznie powiakszyd 


musiało. umieszczczenie zaś siedzenia ile mo“ 
Źności najniżej i blizko środka ciężkości pługa, 
zapobiegłoby tarciu bocznemu i rozdzieliło ciśnie” 
nie równo na całą podstawę pługa, przezcoby 
i potrzebna siła pociągu mogła być mniejsza. 

Jeżli tedy dodanie siedzenia dla przewodnilić 
pługowi z lanego Żelaza przeszło cetnar ważące” 
mu, mało co większój wymaga siły pociagu (jak 
to okazały doświadczenia pana Mathieu de Dom- 
bales w Roville we Francyi), dla czegósby nto 
można zastosować tego do pługa. daleko lżejszego: 
dając mu siedzenie ile możności dość nizko (© 
jest tak, aby ono przypadało w środka ciężkości 
pługa), i używając za przewodnika chłopca nie 
dorosłego. Takie urządzenie byłoby bardzo ko“ 
rzystne dla ludzi mnićj silnych i tam, gdzie skiby 
auaczną mają dłogość. 

Tyle tylko mozemy dotad donieść o tym ptu- 
gu z komitatu Baisch w Wegrzech. — C. k. to- 
warzystwo agrouomiczne wićdeńskie obiecuje na 
swojóm piórwszóm zebraniu zastanowić się bliżej 
nad tym pługiem, i wypadki doświadczeń dro- _ 
kiem ogłosić. A wu dy i Redakcyja pospieszy udzie” 
lić swoim czytelnikom potrzebnych wyjaśnień* 


y ” ZZOZ 
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